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W  l A B O M O S C I  K b a j o  wy..
Gaze ty s a n k t - p e t e r s b u r s k i e  d o t m s ł y  o po-  

I pisie publ ic znym  w  In s ty tu c i e  P a t r y e t y c z n y m  w 
i p 09ob nas tępujący:

„Dnia  i i ,  i 5 i 16 z. m. ,  w  obliczu Ślicznego 
I i świe tnego  zgromadzenia,  oraz,  Cz łonków H o m i -  
j te tu ,  n ay w y żey  potwie rdzonego w dniu  18 s i e rp -  
[ uia 181.4 ro k u ,  R a d y  H o n o r o w e y  In s t y tu tu ,  zło- 
źoney z C z łon ków  T o w a r z y s tw a  Pa l ryo tycznego ,

I tudzież rodz iców i k r e w n y c h ,  o d b y w a ł  się popis  
1 publ iczny  panien  starszego w i e k u  4gc1 przyjęc ia ,  
[b io rący ch  wychowani© vv I u s t y t u c ^  Pa t r yo ty cz -  
j nvm , który,  zostaje pod N a  y w y ż s z ą  O pi eką  
j N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y  M o ś c i . P r z e d -  

n io lann  doświadczenia pos tępu  w  n au k ach  były:
I Nauka Rel ig i i ,  H is to r y a  świę ta ,  L i t u r g i a  XWI?la, 
N a u k a  obyczajowa,  H i s t o r y a  powszechna ,  Je og ra -  
fia, A r y t m e t y k a ,  L i t e r a t u r a  Rossvyska  i f rancuz-  
ka, Język  n ie m ie cki ,  śp iew  kośc ie lny,  g r an ie  na 
Fortepiano,  i tańce.  Nadto  oka zy wa ne  b y ł y  ć w i ­
czenia sty lu ,  w  p ism ach  o ry g in a ln y c h  i  t iu m acze -  

Iuiacli,  r y s u n k i  i roboty  ręczne.  W s z y s c y  o' ecni  
z a c h w y c en i  byli  r ó w n i e  pos tępami  uczenie we  

wszystkie.. t y c h  p r z e d m i o t a c h ,  w c h o d z ą c y ch  dc 
J s  k ta<1 u ich  ed nk acyi ,  jakoteż skromnośc ią  i pow-  

p l s z e c h n e m  wyr ażen ie m  n iewinnośc i ,  zdobiącey  ,8 1 
fej** zaświadcza jące j  o p r z e w y b o r n o ś c i , p r a w i d e ł  tego 

] zak ładu  i s ta r annem ich  zachow ywa niu .  I m io na  
w yc ho w anek ,  t e raz  wy ch o d zący ch ,  są następujące:

5 A. J .  y łn d rc je ti'n a , W .  A.  darns, A .  A.  y ts je ,  
P M . J .  B r is k o r ń , W .  A. B o ro d in a w n a , K .  P.  B u t-  
m  kó w n a , M. D. IV e fi le w n a , E .  R.  M a ljew n a ,  E,  I .  H o -  
p .r y s z y n ó w n a ,  A. A. G ru zin ó w n a , K .  N. Jw a n ó w n a , 
p E .  N. K a r p ó w n a , N. J .  K a szp eró w n a , M. A. M e lm e -  

ja w n a , E .  E.  M u r  u z i ,  W .  A. M e lic h ó w n a , L .  A. 
! M clin fiów na, A .  I- M a k ła k ó w n a ,  A.  H .  M ih s k ,  P .  
j  S. A 'a rb u tó w n a , N .  P.  JS a zim ó w n a , M. N. O sto- 

W tio p u w n a , K .  W .  P opow ów na, M.  J . P o d ko tz in o w -  
$ n a ,  N.  J .  P o zd ie je w n a ,  A.  J .  P o zd ie je w n a , A .  P .  
2 P lu szc ze w sk a ,  A. A.  S u li ków na , O. JM- S ilm ó n n a ,  
J A .  I .  S m ir n ó w n a , M .  P.  S ta ch o w iczo w n a , E .  N. 
pi S ko p iń ska , D. P. P r e ig a n z a n k a , M.  A. G yrkó w n a , 
I N .  P ,  C ze rn iw ie c k a , A .  I. Szem 'ielew na, N.  A.  S z u -  

k linów na , K .  A.  S z a ti łó w n a , E .  E .  S ze jle ro w n a , 
P. K .  J a n o w s k a , A .  P.  J a k o  w lewów n a .  P o  za-. 
kończonem doświadczaniu  z nauk ,  p rzez  tez w y -  
chcrWanki śp ie w ana  była  pieśń  pożegnalna,  z tkl i -  
wem Wyrażeniem g ł ęb o k ie y  wdzięczności  za 
wszys tk ie do b ro dz i ey s tw a  i ł aski  , świadczone dla 
n ic h  w Ins ty tu c ie .  Ł z y  p ły n ę ły ,  d r ż a ł y  gło^y , lecz 
nie masz nic  p ięknieyszego  nad głos, d rż ący  od 
zb y tk u  uczuć,  k tó r em i  przepe łn ion e  jest s lachetue  
serce.5’ W  poźnieyszych  N r a c h  czy tamy:  „ W  do­
d a tk u  do a r t y k u ł u  o popisie p u b l ic znym ,  od by -  

| w a n y m  W In s t y tu c i e  P a t r y o t y c z n y m  , śp ieszymy 
|udz ie l ić  czy te ln ik om  naszym, że wyyśc ie  wycho* 
jw anek  jego odby ło  się d n ia  21 t.  m. w obecnośc i  
IN a y j a ś n i k y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  w sposob na- 
I s tę pu jący :

„O po łu d n iu  po  skończoney mszy ś., odpr a -  
wioney  w kap l i cy  I n s ty tu tu ,  Nauczyc i e l  Rel ig i i ,  
Pro to je rey  C zestko w , miałr ftosowaną  do okol iczuo- 

jści p rzem owę ,  w  k t ó r e y  k ró t k i e m i  , ale m ocne .  
Imi  w y r a ż e n i a m i ,  w y s t a w i ł  w y c h o w a n k o m  obo- 
j wiązki ,  k tóre  ic h  czeka ją  w  n o w y m  zawodzie ży-  
jcia.  Po przy jezdz ie N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o i v e y

J i V m o s c i  z J e y  C e s a r s k ą  W y s o k o ś c i ą  W i e l k ą  
Xiężmc zKA,  O lc?ą  N i k o ł a j e w n ą ,  pa nny zebra ły  
się do sali, gdzie s ta ły  się godnemi  z w ła s n y c h  r ą k  
N a j ą ś n i r y s z e y  P a n i  ot r zymać  na g rod y  następujące : 
C y fr ę  N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  lgo 
dos to jeństwa ,  dla noszenia na b ł ę k i t n e y  wstędze 
z biały m szlaczkiem, z a  o d zn a cza ją ce  się spraw ow a*  
n ie  się i ce lu jące  p o s tę p k i  w n a u k a c h :  panny:  
p e n s y o n a r k a ;  A n n a  T y m o f i e j e w n a  y ln d r e je w n a , 
w y c h o w a n k a  M a r y a  A t e x a n d r o w n a  M e le n lje w n a .  
T a k ą ż  cy f r ę  2go dostojeństwa  panny : w y c h o ­
w a n k a  P ra scew i ja  K i r y ł ó w n a  J a n o w sk a ;  pensyo- 
n a r k a  A l e x a n d r a  I l a r y o n ó w n a  S ze m ie le w n a . Za 
odznaczające się sp ra w o w a n ie  się i po s tę py  w  n a u ­
k a c h ,  z ło te  m ed a le , panny :  pe n sy o n a rk a  M a r y a  
Ja k o v t l e w n a  P o d k o łz ir ió w n a , p e n sy o n a rk a  P e l a ­
gia S t an i s ła wów na  N a rb u ttó w n a ;  sre& rnt m eda le:  
panny:  w y c h o w a n k a :  K a t a r z y n a  W a s i l e w n a  J°o- 
p o w ó w n a , pensyo na rka  W i l h e l m i n a  A l e x a n d r a  
s J d a m s ó w n a , w y c h o w a n k a  A l e x a n d r a  A l e x i e -  
j ewua  S u la k ó w n a , j ako na leżąca  do w y c h o d z ą c y c h  
w 1826 r oku ,  a pozostała do tąd  dla  większego u- 
doskonalen ia  się w n a u k a c h ,  zas łużyła na na gr o­
dę p r z y  owem w yyśc iu  przeznaczon ą ,  m ed a lu  
sre b rn e g o , dla noszenia na z iełoney wstędze.  D a l ­
szym pannom dane  są św ia dec tw a  o p o s tę p k u  w 
nau k a c h  i c h w a le b n e m  sp r a w o w a n i u  się. P o te m  
o d p r a w i ł y  się w ka p l ic y  Ins ty tu t u ,  w obecnośc i 
N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i ,  Z w i e r z c h ­
ności,  C z ło nków  I n s t y t u t u  i w y c h o w a n e k ,  dz i ęk ­
czynne  modły  z p r z y k l ę k n i e n i e m ,  a po zaśp iewa­
niu m nogich  la t  dla N a j j aśn ie j sz ego  Panującego 
Domu,  ukaza ł  się porusza jący  wid ok .  C e s a r z o w a  
J e y m o ś ć , przechodząc  szeregi  pa n ie nek  w yc hodz ić  
z I n s t y t u t u  m a j ą c y c h ,  udaroWała każdą  z n ic h  
pożegnalnem uca łow an iem ,  z ca łą  czułością m a ­
c ie rzyńską-  P a n n y ,  cisnąc się około  C e s a r z o w e y , 
w y l e w a ł y  łzy  wdzięczności  i żalu z roz łączenia  się 
z N a y j a ś n i e y s z ą  O p i e k u n k ą , k t ó r a  je osypa ła  nie- 
z l i c z o n e m i , mezapoinnemi  do brodz ieys tw y.  Nie 
ma  pot rzeby  w s p o m i n a ć ,  jak mocno ten  w i d o k  
p r z e n i k n ą ł  C e s a r z o w ą  J e y m o ś ć . W s t ą p i w s z y  dla 
ode l ch ni en ia  do pokojow P r z e ł o ż o n e j  I n s t y t u t u ,  
N a y j a ś n i e y s z a  P a n i  u p r z e d z i ł a , o odwiedzen iu  
C e s a r z a  J e g o m o ś c i . Niespodziewana  ta wiadomość  
szczególnieyszą rozszerzyła radosc.  l e n  dow od  
W y s o k i c h  M o n a r s z y c h  wzglę dów  k u  I n s ty tu to w i ,  
n a p e ł n i ł  n a j ż y w s z ą  radośc ią  r ó w n i e  w y c h o w a n ­
ki,  j ak  i gości wszystkich-

Za  p rzy b y c ie m  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  , w y c h o ­
wa n k o m  zalecono zebrać  się do stołu,  do kąd  p rz y -  
bydź  r aczyl i  i N a y j a ś n i e y s i  C e s a r s t w o  I c h m o ś ć . 
Po zm ó w ien iu  m o d l i t w y  przed  o b ia d e m ,  w y c h o ­
w a n k i  us iad ły  do stołu.  P i e r w i e y ,  i w czasie ob ia ­
du,  C e s a r s t w o  I c h m o ś ć  u d a r o w a l i  na y m i ł o śc iw -  
szą uwagą ,  r ó w n ie  Prz e łożoną  I n s t y t u t u ,  P.  fPi- 
s tin h a u ze n ,  k tó re y  raczyl i  oświadczyć S w o j e  za­
dowolenie ,  j ako i n i ek tó re  Da my uczące  w klas- 
sach  i w y c h o w a n k i .

O godzinie w tó rey ,  | N a y j a s n i e y s i  C e s a r s t w o  
I c h m o ś ć ,  p r z e p r o w a d za n i  b łog os ławie ńs t wami  
w s z y s tk ic h  ob ecnych ,  raczyl i  oddal ić  się z I n s t y ­
tu tu ,  w  k t ó r y m  p od W y s o k ą  I ch O pi ek ą ,  ty le  m ł o ­
do c ia n y ch  umysłó w przyozdabia  się i  wzbogaca  
wiadom ośc iami ,  a se rca  g r u n tu j ą  się w  cnotach .”



■
-Ą

f-

Odessa dnia i 6 stycznia. 
Tempera tu ra  u nas stała się wcale łagodnieyszą. 

Zimno, któregośmy doświadczali przez dwa tygo­
dnie, cale się zmnieyszyło; wiat r  ustał <i śnieg za­
czyna topnieć. Lód. k tóry  po krywał  przystań,  
powoli n ik n i e ,  i przechadzamy się po bulwarze,  
aby pat rzeć na fale morskie,  z tak wielką p rz y­
jemnością , z jaką wychodzimy spotykać dawne­
go przyjaciela. Podróżni przybywający z północy 
żałują drogi sanney; lecz my, przyzwyczajeni do 

szim łagodnych,  pat rzymy na odwilż z roskoszą. 
[Temperatura  ciepła jest tym bardziey dla nas po-

Ii t rzebną,  źe domy nasze nie są zdolne do ochro­
nienia od zimna, jak domy na północy, i że opał 

.jest bardzo d ro g i ;  n ad to ,  bydło nasze nie może 
iwytrzymać wielkiego zimna. Nakoniec,  jesteśmy 
^przyzwyczajeni przenosić ciepło i nie możemy bez 
jjzadrźenia przypomnieć zimy przeszłoroczney.
I — Dnia 29 grudnia pokazał się o 5 wiorst  od 
Sportu odeskiego bryg sardyński,  płynący z K o n ­
stantynopola,  pod dowództwem kapi tana R yva lti, 
a k tóry ,  zachwycony lodem, nie mógł ani pos tą­
pić naprzód, ani się w tył  cofnąć. Jeden z jego 
rnaytkow zdołał  jeszcze przyyść do kwarantanny,  
gdzie złożył listy i papiery okrętowe.  P. M ilan- 
Aa, konsul jeneralny sardyński ,  wezwał  natych­
miast negocyantow. interessowanych do jęcia się 
ś rodkow naystosownieyszych, aby dopoinódz temu 
okrę towi  i wydobyć ł a d u n e k : lecz w kilka dni 
polem , kiedy jeszcze byli zajęci wyborem środ­
ków,  lekki wia t r  południowy złagodził tempera­
turę, i wielka kra ,  klórą ten bryg sardyński  był 
otoczony, oderwała się od reszty lodu i uniosła 
ten okrę t  z. octu.  Tegoż wieczora, z gór tw ie r ­
dzy widziano go pod żaglami, co kazało wnosić, 
iż się uwolnił  od lodów. Życzymy, z całego ser­
ca , aby żadne niebezpieczeństwo jemu się nie 
przytraf i ło ,  i pragniemy mieć prędką wiadomość 
o jego przybyciu do p o r t u ,  i dowiedzieć się o 
szczegółach jego żeglugi. {Journal di Odessa).

Sym feropol dnia 5 stycznia.
(z tegoż dziennika.)

Panny:  Anna , Olimpia i Zofia Czerwińskie , 
córki  radcy  kollegia lnego, m e d y k a , zmarłego 
w Teodozyi w roku przeszłym, posiadają połącze­
nie talentów', w sposob tym mocniey zadziwiający, 
ie  się nigdy nie oddalały z K ry m u ,  gdzie zbywa 
wcale na mistrzach i wzorach.  Udarowane zdol­
nościami nadzwyczaynerrii i radząc się tylko wła­
snego smaku i nalury,  długo sprawiały  podziwia- 
uie osobom, k tóre skład, ł y  ich towarzystwo, ro- 
bionemi przez nie miniaturami , rysunkami  akwa- 
rel lowemi , obrazami oleynemi , kwiatami sztucz- 

jnemi ,  haftami,  puszkami z konch morza Czarne- 
|go,  i t. d. S tra tą  oyca przymuszone zostały u- 
j t r zy m y w ać  swerni talentami  siebie i swą matkę sę- 
idz iwą i szanowną, z k tórą  zamieszkały w S ym f e­
ropolu  roku przeszłego. Roboty  ich by ły  oglą­
dane przez różnych znakomitych podróżnych,  któ­
rzy je kupowal i ;  lecz naychlubnieyszą dla tych 
panienek jest pochwała  N a y j a ś « i e y s z e t  C e s a r z o -  
w e y ,  którey ośmieliły się z łożyć,  w Odessie, dy­
wan , puszkę i pugillares z konch. C e s a r z o w a  
JETiność raczyła je przyjąć i posłać im w podar-  

j ku 1,000 rubli .

F  R A N C Y A:
P a r y ż  dnia  27 stycznia.

_(* G azety  W arzzaw sk ie f) .
Dowiadujemy się , iż fregata budowana w 

M arsylii  dla Vico-Króla Egipskiego,  popłynie w 
marcu do A le x a n d ry i\  będzie to ostatoi o k rę t ,  
k tóry się tam , a może i w Europie , buduje dla 
niego; chce bowiem sprowadzić cieśli okrę towych  
z Tulonu do Egiptu .

Tuteyszy M onitor  zbija rozchodzącą się po­
głoskę o uzbrajaaiach Wojennych w Króles twie  
Sardyriskiem.

Gazeta F rancy  i  donosi z R z y m u , iż Vice- 
Hrab ia  Chateaubriand , dowiedziawszy się o cho­
robie Hrabiego de la Ferronays, sposobił się za­
raz do wyjazdu; lecz nazajutrz odmieni ł swóy za-

myał; mimo tego jednak sądzą, iż uda się do P a  
ry ia .

Dziennik Posłaniec Izb  zawiera,  co nas tępu­
je: „ W y c h o d c y  Portugalscy,  k tórzy dnią 21 b.
m. przybyli  do H avre  na okręcie Jridustrioso, o- 
t rzymali  zaraz pozwolenie ,  aby na ląd wysiedli.) 
Oświadczyli,  iż poprzednio i 5oo ich ziomków wy ! 
płynęło  z P ly m o u th ; lecz przeznaczenie ich niej 
było wiadomem.” Dziennik wychodzący w H a  
f / e  pisze tey mierze: „Odebrane tu dziś do­
niesienia czynią d o m y s ł , iż wychodcy Portugal ­
scy,  którzy dwoma oddziałami wypłynęl i  z P ly ­
mouth na statkach przewozowych,  próbować będą 
wylądowania w stronie północney Oporto. Z da ­
je się, iż półkownik dowodzący i 4 o wychodcami  L 
poi tugalskiemi, przybyłemi  na okręcie Industrioso, f  
myśli także udać się % H avre  do tey części P o r ­
tugalii. W ych o d cy  portugalscy przedsiębiorą za 
pewne tę wy prawę w skutku wiadomości odebra­
nych  z Lizbony  od ziomków swoich, a szczupłość 
ich ś rodków dowodzi zaufania, z jakiem oczekują 
pomyślnego wypadku swego przedsięwzięcia.”

Gdy Kró l  Jm ć  wyjeżdżał dziś z z ani ku T u i l l e - , 
ryyskiego dla zagsjeaia posiedzeń Izb, dało się s ły­
szeć 21 wystrzałów działowych.  W  pałacu Louvre  
przyjęła go deputacya,  złożona z 12 Parów,  mają­
cych Vice-Kauclerza na czele i 25 Deputowanych. 
Monarcha udał  się niezwłocznie do sali posiedzeń- 
i zajął mieysce na t r o n ie ;  po p rawey  ręce stanął 
D elfin  i obok niego Kiążę C hartres ; po lewey zaś 
Kiąźę Orleanu, a nieco daley Vice-Kancler*  Fran 
cyi.  Xiążę  T a lleyra n d , jako W ie lk i  Podkomo­
rzy, stał na ostatnim stopniu przy Tron ie  , a na 
stopniach po obu s t ronach zajęli mieysce Mini  
s trowie , Marszałkowie ,  wyznaczeni przez Króla 
Kawale rowie  orderów ś. Ludw ika  i Legi i  lionoro- 
wey, Radcy S ta nu ,  Referendarze  i Audytorowie 
Rady  Stanu. Parowie stali przed swemi siedze 
niami na przeciw Króla  i po prawey r ę c e ,  a de­
putowani  naprzeciw Monarchy  i po lewey ręce. 
Cała zgromadzenie miało odkryte g łowy.  Kró l  
wezwał  Parów,  aby usiedli, a Vice-Katicl 'erz za- 
wiadomił \ leputow anych,  że Monarcha  pozwala im 
usiąść. JYliał potem K r ó l  J m ć  wiadomą mowę.
(Jest umieszczona w onrgdayszey gazecie naszey).^?, 
Dziennik Posłaniec Izb  pisze , iż t rudno byłoby 
wystawić wrażenie,  jakie mowa królewska s p ra w i ­
ła *na słuchaczach.  Nastąpiła po niey nayżywsza 
radość; powtórne wyst rzały działowe zapowiedzia­
ły  powrót  M on ar chy  do zamku Tui lleryyskiegó.

Tuteyszy M onitor umieści ł  następuj,jcy a r ­
tykuł:  „Powol i  zawijają do Tulpnu  statki które
w ypł yn ęł y  z Morei , a które mocne wichry  roz 
prószyły i w żegludze wstrzymały.  Sprowadzony ns j  
nich  na powrót  do Fra ncy i  oddział, składa sie z! 
żołnierzy przychodzących do zdrowia i takich cho-f 
rych ,  k tórzy mogli wsieść na statki,  tudzież z In 
dzi, którzy czas swóy wysłużyli ,  oraz z dwóch ca ­
łych  półków l iniowych 55go i 46g o ; półk. 2gty 
miał takie  przeznaczenie wrócenia do F r a n c j i ,  
lecz tylko jeden batalion jego mógł wsieść na stat* 
k i ;  drugi  wkrótce uda się za nim. Wszyscy  ci 
żołnierze odprawią kwarantannę w lazarecie w 
M a rs y lii , gdzie użyto potrzebnych środków dla 
ich przyjęcia.  W y k azy  i pisma przywiezione przez 
Pana Ligniville , adjutants Minis t ra  woyny,  dowo 
dzą, iż stań zdrowia dywizyi  spiesznie się polepsza. 
W  pierwszych 20 dniach grudnia ledwo ki lku no­
wych chorych  przybyło  do laza re tu ,  i z radościtt 
postrzegać można, iż ła twiey przychodzą do zdro- l 
w i a , niż dotąd. Jene ra ł  M aison  donosi nawet .!  
iż wkrótce  liczba chorych nie będzie większą, jałJ 
na zwyczaynych załogach,  co przypisuj*ą ciągłe j i 
troskliwości administracyi ,  zdrowszym kwaterom,! 
i przyjemuey pogodzie, jaka teraz panuje w Morei.”’1 

Lis t  z M odonu  pod dnzem oy grudnia wyra­
ża: „P ó łk i  29, ód i 46 piechoty l i n i o w c y ,  wsia- 
dają jutro na okręty,  w celu powrócenia do F r a n ­
cyi. Zabierają z sobą wszystkich chorych,  mogą­
cych odbyć podróż , tudzież przychodzących do 
zdrowia,  razem blisko 5oo ludzi. Reszta woysksj 
odpłylnie za dwa miesiące; wszyscy są z' tego za i 
do w ołen i ; albowiem przekonani  są dostateczniej



i

i

'i nie ma juz co robić w  tym kraju,  i ty lko  nu-  
i d z i ć  się trzeba. Pó lk ow ni k F a b v ic r  przybył przed 
dkilku dniami i zatrudnia się organizacyą woyska  
’ narodowego. Zdaje się, iż jest narzucony w tym  

™ceiu Grekom, i że odebrał od rządu klecenia i in-  
jfslrukcye bardzo ograniczone. Rząd nie chce  wię-  

J-cey dawać 5oo 000 franków posi łków miesięcznych  
I fbez zachowauia wpłyWu na Hrabiego C a p o d is tr ia s . 
““'Z resztą rząd francuzki winien żądać, ażeby w i ­

dział jak uayspieszniey Greków kończących dzie- 
„, ł o  oswobodzenia ich w Peloponezie; a tego się rao- 
I ze spodziewać tylko za sprawą biegłego i dobrze 
a*wspieranego cudzoziemca, trudniącego się orgaui-  

zacyą i zaprowadzeniem karności ; żaden bowiem  
z naczelników greckich  nie jest zdolny do tego. 
W ypa da nawet zostawić kilku of ficerów do po­
mocy Pół kow nik ow i  jFab\>ier , ponieważ  on bar­
dzo mało liczy na będących w  Grecyi  złraocu-  
ziałych Greków.  Główna kwatera woyska jest 
ciągle w M o d o n ie , ztś flotty w N a w  a r y  n ie  pod 
rozkazami admirała llu sa m ei;  Pan d e R ig n y  bawi  
w S m yrn ie , dokąd udał się także młody Margra­
bia DMmacyi / ’

Dey algierski nie chce jeszcze skłonić się do 
przyjacielskiego układu z Francyą.  Ma teraz 2 
fregatyj 5 korw ety  i 2 b r y g i , przysposobione do

i e e ' “ S "  D n ia
Dziś Izba Parów zajęła się utworzeniem sta- 

łey kaucellaryi .  Sekretarzami mianowani zosta­
li: Baron de G lan deves , Hrabia d?O rglande i V i -  

i c e - H r a b i o w i e  D ode  i H o u d e to t. Przystąpiono po­
tem do wyznaczenia kommissyi  adressu. Kornmis-  
sya ta oznaczona stosownie do życzenia Izby  przez  
Kanclerza , składa się z Xięc ia  B rissa c  , Xięc ia  
L evis , Xięc ia  D oudeauville , Margrabiego de B a r -  
bois, Margrabiego de  T a la ru , i Baronów B a r a n -  
te  i P a sq u ier . W  ciągu posiedzenia sprawdziła  
Izba prawa Hrabiego A b r ia l  i Margrabiego L a u -  
riston , wezwanych do zasiadania w Izbie prawem  
dziedzictwa. Zikończyłcr^się posiedzenie c iągnie­
niem losów organizscyi  biór. Izba zgromadzi się 
lopiero po wygotowaniu zdania sprawy przez kom-  
'ilissyą adressu.

Uważają, iż w mowie  od tronu nie byłojnay-  
mnieyszey wzmianki o Portugalii .

Pan C h appe  wynalazca i dyrektor telegra­
fów, od początku ich zaprowadzenia w roku 1792, 
umarł w P a r y ż u  dnia 26 b. ni.

Zbierana tu s/kładka na zniesienie żebractwa 
d»ie pomyślnie.  Potrzeba na to blisko 1,^00,000 

frank., a |est, juz óoo,ooo- Plan w tey mierze u- 
iożony przez Pana ' D ebelleyrne  jest następujący : 
aby nadal oddawano pod sąd pra wdzi wych w ł ó ­
częgów; aby wszystkich żebraków,  nie urodzonych 

S3 w P a r y ż u ,  odsyłano do mieysc ich urodzenia; a- 
by wszystkich ubogich Paryżanów umieszczono w 
szpitalach, jeśli nie są zdatni do pracy; aby da­
wano jałmużnę do domu ubogim rodzinom, nie mo­
gącym się dostatecznie utrzymać z swey pracy; a- 
l,y żebraków zdatnych do pracy odsyłano do w ie l ­
kiego domu zarobkowego w F ille r s -C o tere ts , i a- 
by uakomec założono w P a r y iu  takiż dom dla 

| t v c h ,  którzyby się w V ille rs -G o te re ts  pomieścić  
nie mogli .  ___________

—  A n g l i a .
L o n d yn  d n ia  s 4 s ty c zn ia .

(s Gaze ty  oy)- ^  .
Dnia 20 b. m. odprawi ło  się w D ublin ie  tak 

[nazwane zgromadzenie przyjaciół  wolności rel i-  
Igiyney i cywi lney .  Przewodniczył  Xiążę  L ein -  
Iste r . Przeczytano 6 l istów od osób znakomitych,  
|z wym ów ienie m się od obecności.  Uchwalono po­
steru i5 postanowień,  tyczących się nadania swp-  
|bód Katol ikom.  Zgromadzenie było bardzo l i-  
sczne.

Ukończono już drogę podziemną przy L iv e r ­
pool', rps. ona 6600 stóp długości  , 16 stóp w y s o ­
kości i 22 stóp szerokości.  Robią w niey teraz 
koley żelazną.

Tuteysza Gazeta A tla s  pisze, i£ długi p ub l i ­
czne wszystkich - Króles tw  i X ię z t w  w-Eur opi e

wynoszą 744 mil ionów funtów szterl.  (29,760 mi­
l ionów zł. poi.), a zatem tylko 3 mil iony funtów  
szterl. (120 mi l ionów zł. poi.) m n i e y , niż samey
Angl i i .

—  D n ia  z 5 < —
Przybyły tu z f iio -J a n e iro  Pan M ocinho  &7-j 

pa  /i’A lbuquerque, przy wiózł  listy od Cesarza Don  
P e d r o  do Margrabiów B a rb a c e n a  i P a lm e lla . 
Słychać ,  iż wspomuiony Cesarz oświadcza w nich,  
iż skoro Margrabia B a rb a c e n a  opatrzony jest p e ł ­
nomocnictwem od niego , jako od opiekuna mło-  
dey K ró lo w ey  Portugslskiey,  do działania z Eu-  
ropeyskiemi Mocarstwami we wszystkiem,  co się ' 
tycze praw D o n n y  M a r y i  I I  do korony Portu-  
galskiey,  nie mole w tyrn względzie nic dostate­
cznie pos tanowić ,  dopóki Margrabia B a rb a c e n a  jS 
nie doniesie o całym stanie rzeczy, co zapewne K  
uskuteczni wysłana do R io J a n eiro  deputacya,  na 
którey czele jest Hrabia Sabulot-, ten wię c  przy- | |  
wiezie do Europy stanowcze instrukcye.  Taka gg 
ma bydź istotnie treść przywiez ionych przez P. ^  
M ocinho S ilva  l istów. Prócz  tego Cesarz miał  j 
oświadczyć uroczyśc ie ,  iż uie będzie s łuchał  ża-  ̂
dnych rad, dążących do utrzymania jakimkolwiek I  
bądź sposobem D on M ig u e la  na tronie Portugal-  r  
skim. Chociaż Pan B a rb a c e n a  ma pe łnomoeni-1 
Ctwo do układania się z Mocarstwami Europey* j 
skiemi; ostatnie atoli przez Pana M ocinho  przy- j  

wiezione listy,  wkładają na niego obowiązek r a - 1 
dzcnia Się Pana P a lm e lla , tak, iż ten niejako ma f  
bydź sędzią p ol ub ow ny ^  w tych układach. W V -  % 
chodcy Portugalscy,  którzy wypłynęli  z P lim o u th , 
udadzą się wprosC do T erce iry .j jeżeli tytko  
(jak słychać) dwie frógaty wojenne Angiel skie,  :-j 
niedawno wyszła na morze? nie mają zlecenia prze-  m  
szkodzić temu wylądowaniu.  W  tym razie w y -  |S  
chodcy udaliby się w dalszą żeglugę do F ern a rn -  | |  
buco; decz zdaje się rzeczą niewątpliwą,  iż dla te- Jfj 
go zamiar wysadzenia na ląd na wyspie  T e r c e ir z e  
pe wn ey  s i ł y  zbroyney,  nie zostanie zaniechanym,  
i  choć  innym sposobem przyydzie do skutku.

X ią żę  W e llin g to n , Hrabia A b e rd e e n  i Pan j 
P e e l  dadzą w przyszłym tygodniu obiady dla człon-  L, 
ków  obu Izb Parlamentu i udzielą im mowę, któ-  M  
rą Monarcha zagai obrady. S łychać  , iż cz łonko-  m? 
wieYoppozycyi  zaraz na początkowych posiedze- m  
niacn mówić  będą o nadaniu swobód Katol ikom.

Na zgromadzeniu odpra w ionem w D u blin ie  Aj' 
dnia 20 b. m., to jest nazajutrz po odjaździe Mar-  j 
grabiego A n g le se a ,  znaydowało się przeszło 3o,000 
osób. Wn ies iono drugą petycyą do Króla wzglę­
dem przywrócenia Irlandczykom wspomnionego  
Margrabiego i swobód konstytucyynych,  ale przy­
jęcie jey musiano jeszcze nadal odłożyć.  Czytano 
l isty znakomitych Irlandczyków, ubolewających  
z powodu odwołania Margrabiego. Z pomiędzy  
wielu,  naywymównieyszymi  byl i  Panowie  0 ’ C on- 
n el i Shiel. Pierwszy  tak głos sw óy  zakończył:  
„Nasi nieprzyjaciele nazwali się Oranżystami,Brun-  
swikami , I lannowerczykami ,  i rozmaicie inaczey;  
dla czegóż nie Irlandczykami? Dlaczegóż  nie w ra ­
cają na łono oyczyzny? Toć  to by łoby  n o w ą r e -  
formacyą.  Z dniem dzisieyszym zaczyna się n o ­
wa era. Jakkolwiek ograniczona jest l iczba na­
szych słuchaczy,  jednakże glosy  odbijają się z tey  
sali po kraju i dóydą do szczytów moich gór ro­
dzinnych.  Usłyszą je matki kołysające n ie m ow lę ­
ta, i uradują sję, a wszystko,  co raa rozum i ser­
ce odpowie : C h rześc ija ń stw o  i  S ta r a  I r la n d y a !  
Jeszcze z większą śmiałością m ów i ł  Pan Shiel. 
„Długo (rzekł) pukała Irlandya do drzwi  Parla­
mentu i przebud.-ła uśpiony gabinet; teraz niech  
ponowi  pukanie olbrzymiem ramieniem, a proszą­
cy  olbrzym uzyska przystęp,  chociażby dla tego,  
aby łoskot  jego pukania nie przerywał  spokoy-  
ności.”

List  z D u blin a  wyraża: „Odwołanie M a r ­
grabiego A n g le se a  doprowadziło ducha stronni­
czego do nay wyższego stopnia: spokoyne nawet do­
my stały się z tego powodu widow nią  zamiesza­
nia i sporów. Po obiedzie przy kiel iszku pr ze ­
chodzi rozmowa bardzo naturalnie do now in; stron­
nictwa zapalają s i ę ,  i już trzy pojedynki  odbyły

(3)



' się w przeciągu jednego tygodnia. Kramarze na­
wet  muszą się oświadczać za tą lub ową stroną, 
jeźli chcą mieć odbyt,  i wyrażają swóy sposób 
myślenia na zn a k ach / ’

Tuteysza Gazeta Goniec zawiera następujący 
list Xtęcia  K u m b e r l a n d  do Hrabiego E nniskillen , 

i W ie lk iego  Mistrza Królewskiego związku Oran- 
żystów w I r l a n d y i ,  datpwany z B e r lin a  dnia i 
l istopada 1838. „ Urząd Wielkiego Mistrza p r a ­
wego związku Oranżystów w Wie lk iey  Brytani i ,  
k tó ry  sprawowałem po moim nieodżałowanym 

i bracie Xięc iu  Y ork, i z mocy którego w przeszłym 
\ miesiącu czerwcu przewodniczyłem na obchodzie 
( rocznicy jego zawiązania, był  dla muie nayprzy- 
f jemnieyszem, zatrudnieniem.  Równie  wielkie u- 
j komentowanie  sprawi ła  ny propozycya twoja, Mi-  
fiordzie,  do objęcia podobnego urzędu w I r landyi ,
! gdzie to p ra we towarzystwo zawiązało się w celu 
ju t rzym an ia  konstytucyi  w chwilach niebezpie- 
Jczeristwa, i gdzie wiącey jeszcze niz w Wie lk iey  
| B r y t a n i i  należało użyć wszelkich sił do obrony 
iświętey  sp ra w y  Protes tantyzmu.  Przywiązanie 
5moje do tey sp rawy,  które wyczerpnąłem w na- 
l u k a c h  mojego wiekopomney pamięci oyca Jerze-  
Ig o  I I I ,  wzrosło z doświadczeniem i rozwagą; je­

stem przekonany,  iż konstytucya Angielska;  k t ó ­
rą  rehgiyne i wolne znamię stawia wyżey nad 
wszystkie in n e ,  jakie dotąd istniały,  nie może 
t rwać,  skoro przewaga protes tantyzmu będzie znie­
sioną. Zawsze zostanę wierny tym zasadom, któ­
re były  skazówką we wszystkich dziełach moje­
go szanownego oyca i Pana,  mojego ukochanego 
panującego Monarchy i ś. p. X ięc ia  Y o r k ,  a do 
których obrony powołano na t ron dynastyą Brun-  
świcką.  Cieszę s ię ,  iż nadszedł czas, w którym 
prawa nie zakazują już wskrzeszenia w  I r landyi  
tego towarzystwa,  i że mam sposobnosc Poł®cl® 
ci Milordzie ' tę  sprawę jako Deputowanemu W lel- 
k iemu Mistrzowi .” ________ _

H l S Z R A J t l A .
M a d r y t  dn ia  s tyczn ia . ^

Od k i lku  dni rozchodzi się tu manifest kJon 
M ig u e la  w języku portugalskim.  S łychać ,  iż 
ma bydź przełożony na różne języki i drukow a­
ny. (z Gaz. t l a r s z . )

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dnia  7  styczn ia .

(1 Gazety Warszawskiey).
Dnia 4 b. m. przybył  tu z Anglii  statek pocz­

towy, i przywiózł ,  równie jak poprzedni,  rządowi 
listy od Hrabiego da Seca, donoszące o przyjęciu 
młodey królowey M a r y i  I I .  przez Króla A n g ie l ­
skiego. Wiadomość ta, potwierdzona przez listy 
prywa tne  i gazety angielskie,  które uszły baczno­
ści p o l i cy ! , zrobiła tu  wielkie  ̂wrażenie.  Listy 
Hrabiego da  Seca  donoszą także o wypłynien iu  
pierwszego oddziału wychodców portugalskich
z P lym o u th . Rząd kazał jak nayprędzay wypo-  

f  ■ . c  . _ __ :____  t  ~~i.nr.ri ktAi-a wł.iaw-

nn„... Przyszły los Grecyi  zależy od uskutecznienie 
dobroczynnych zamia ró w ,  k tóre były  powodem w 
do t rakta tu  z dnia 6 iipca, a przez wykazy,  które « 
J W .  Pan  starałeś się nam dostarczyć,  względem 
pytań ściągających się do uskutecznieni.- s rtyku- 
łów rzeczonego t rakta tu,  spodziewamy się zebrać® 
wszelkie wiadomości ,  jakie bydź mogą nayśtoso- 
wnieyszemi  do objaśnienia dworów naszych o nay 
dzielnieyszycli ś roukach dla dopięć ., tego celu.® 
Dotychczasowy pomyślny skutek usiłowań J W .  
Pana ku położeniu końca rozbojom m o r s k im , i | |  
wprowadzeniu zasady porządku wewnątrz  k r a ju ,®  
są dla nas rękoymią  ciągłych starań J W .  Pans.f j j  
aby usprawiedl iwić  życzliwe zajęcie się , ktorem 
sprzymierzone Mocars twa zaszczycają Grccyą. W 
tem przekonaniu wynurzamy tu życzenie , aby 
wprowadzenie tego porządku pod tarczą mądrego 
p ra w o d aw s tw a , mogło bydz przywiedzionetn do 
s k u t k u ,  i nie wą tp imy Panie H r a b i o ,  iż światłą, 
twoją troskliwość i szlachetne poświęcenie się, któ- 
remi  się w tak wysokim stopniu odznaczasz, z .vra 
cając na ten przedmiot,  nabędziesz nowych praw 
do wdzięczności narodu, którego glos powołał  cię 
do steru spraw jego. Z  naszey s trony nie rtiożs- 
my się, ja i kolled/.y moi, oddalić z Grecyi bez o 
Świadczenia J W .  Pann , iż drogą dla nas będzie 
pamięć związków ,  w których mieliśmy z.szczyt 
zostawać z J W .  P a n e m ,  i proszę,  Panie H r a b i o ,  
przyjąć zapewnienie nay wyższego mojego szacunku.” 

(podpisano) S tra tfo rd  C anning.
P an  de R ibeaup ierre  i Hra b ia  Gudterninot 

przesłali  tegoż duia takież same pismo do Hi  Cu e 
go G apodistrias.

Odp O w iedź Hrabiego C apodistrias  (podług 
Gazety wychodzącey w- Jforfui) jest w osnowie n 
stępującey: „G dyby  co 'mogło powiększyć uctu
cia wdzięczności, jakiemi przejęta jest cała Gie- 
cya dla dostoynych swoich dobroczyńców-, to cliy 
ba p r a c e ,  k tóre J W .  Pan wspólnie z ko lb .  m  
sweini poświęciłeś wie lkiemu celowi,  dla p r ę d ­
szego rozstrzygnięcia jey lesu i zapewnienia ś ro­
dków pozyskania tego celu. Naygorliwsze życzę 
nia, Panie  Pośle, towarzyszą pracom twoim przy 
s topniach t ronu Nayjaśnieyszego M on ar chy  t « e  
go. T rz y  dwory ,  zawiadomione przez J W .  Pana 
i kollegów jego o stanie tego kra ju— śmiem sobie 
przynay mniey pochlebiać— raczą Grecłyi ciągle u- 
życzać tego życzliwego zajęcia się, które samo ty l ­
ko zdoła zapewnić dobrodzieysłwa wymienione 
w  akcie z dnia 6 lipca. Podwoi  Grecya swoje u 
siłowania,  aby się uczyniła godną jego, a rząd jey 
nie mógłby lepiey dopiąć tego celu , jak stale 
p rzywracając  porządek,  i we wszystkiem, co się 
tycze prawodawstwa,  stawiając się pod tarczą za­
sad i doświadczenia, k tóre zaręczają spokoynóść 
i pomyślność krajów.  Tymczasowy rząd Grecyi 
mniemał ,  iż s topniowym i wyt rw a łym  tokiem po­
winien za trudnić się poprawami,  których konie­
cznym wypadkiem bydź musi pr aw ny  i S[„ły po-y  
rządek rzeczy. Prawdziwern jest dla rnme ąz- zę ^  
ściem, żem zasłużył na pochwałę,  jaką moie J W .

J ,  eię do . . . p ,  i  Micka,.,, d , i .  fc sg . . .  J > ~ - ' S k . S X
z jliy sk a  W  odozw y p o ro n y la c . „ k S P» “ p o - L n y m ,  . , . 1 .  i -

 . . / •  c*. .. ■ ■>— będzie. I
T  U R  C Y A.

O d g ra n ic  tureck ich  i 5 s tyczn ia .
(« G azety  W arszaw skiey .) _ _

. Gazeta wychodząc* w K o r fu  z dnia o b.  m. 
/umieści ła następujące pismo Pana S tra tfo rd  C an- 
in in g  z P oroś  pod d, i 4 grudnia do Hrabiego Ga- 
\p o d is trias: „P an ie  Hrabio! Po ukończeniu czyti-
Iności,  które szczególniey były  powodem przyby-  
icia naszego na A rc h ip e l ag ,  a k tórych przedmiot 
^mieliśmy zaszczyt dokładniey wskazać J W .  Pa- 
?nu w piśmie naszem z K o rfu , zamyślamy, ja i koi ­
li ledzy moi,oddalić się z P oroś, dla u t rzymywania bez- 
, pośredniego związku z właściwemi rządami nasze-

dnak i przezornie z a y m o w a ć  się iiiem 
Wszakże,  usiłowania jego zostałyby prędszym skul- j  

kiem uwieńczone, gdyby J VV. Pan i koiledzy j e - , 
go chcieliście łaskawie wstawić się do dostoybych 
dobroczyńców Grecyi ,  dla zabezpieczenia żywio­
łów kredytu,  k tó re  powinny służyć za zasadę skar- j 
bowemu jey systematowi,  bez czego wszelka orgą-j 
nizacya kra ju  jest powolną i trudną." j

Donoszą z S a n ta  M a u r a ,  iż Grecy zajęli 
miasto P ostizza , przy zatoce Am bracyyskiey; vva- 
row nia  tameczna jest ścisłe zamkniętą,  i dla bra  ’ 
kp  żywności wkró tce  się podda.

Pozwolono drukow ać. Z  polecenia J fV . , Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey B licharski R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K aw aler.

w D rukarn i R edakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 17.
TFilno d n i a  S  Lutego v. s . * 8 2 9  rohu.

SA R SK IE Y  W YSOKOŚCI C Ę SA R Z E W IC Z  A w
przedłużeniach P. L itew sko -  W ojennego G u ­
bernatora pod 26 oktobra za N. 2666 1 21  de-  
cembra 1828 roku za'*N. 3 o5 g wspraw ie jego 
W iszniew skiego  z obywatelem Klim owiczem  o 
spór o ziemię wyrażonych z tern: iż jeżeli 011 W i ­
szniewski nie jawi się, w ted y  będzie zrobione 
ogłoszenie, o przysłanie jego za pośrednictw em  
nneskich i ziemskich Policyy. Dnia 6 lutego  
1829 roku. Sow ietn ik  O. Anderson.

Sekretarz Sokołow ski.
Guberski Sekretarz S ienkiew icz.

o  r> i» R  r> a  e  i i  i  e .
1 O m * IIpaBjieiiia lW yflapcm iieH Bfiro dacMiraro 

JlauKa oóbHH.iaeinoa, 'im o b* oh om*. npoAaBaun.cn 
6v iernBii.Mt.Hie llm cH H arił llopym -H iŁ a u  K a w ep * -  
JOiiKepa P p u ro p ia  liuaHOBa M uxeAbcOna, aa u e-  
jijiam eai* n p n ‘iniiiaiouireiicfl 1 ocy^apcinaeinioM y a 
fcMUoaiy JaaHny cyMMbi, 110 saftwy ero  lis*  onaro na 
8 ji 1imi> 1818 roAa OKiuHÓpii 29 ac. 25b,boo p-, co -  
cm ofliR ce BHnieficKoft l'yOepHiu HcHC.iŁCKuro H o -  
Btm S b *  cejihxh: IlBaHOB* 11 C uac* c*  (|)OJi*BapK.a 
mm, B op oateS ttM *, BepcsoBW M *, A*im ob*im *, K o -  
aoiuhhuim *, k vlhiv.oropi.e, c*  h x *  Aepcuu;tMii Bce o 
i , 283 ittyw ecxa nojia flym a, b* ihom * hhcaH « a a  
110 801. 6t,w aB um x* 87, y6bi.-n.ix* dd5 , ateHCK P 
13H3CKHX* i 53o, B *m oM * h u ca *  na Aiipo 1 .ot>7* OŁ*
/KaBiitiix* 63 , Aa yoB opo.*AeHH*ia M y ą e c M  2 7 0 *  
jiieucKa no Aa 332 A y o u ,  c *  coc in oa ip e io  npaHM X*
3e.M.ieio pa3H.aro cBoitcinfla, 16.7-*^ ^ecjim m  
caas.eflB, btj inoMb HHCJit naxamiiOH 6,901 Aeb „ 
na 1548 caaieu*, cU hokochoh 6d2 /lecHinHHU 109 
caaieHii. ii c c e p x *  m oro p ep xoB H *ix* seneA * n p u
ceAb HsaHOBt 72 flecHi.iHHW .B,i4g ° a* eH> ’ h  p
ceu-t C n a c t  60 Accflinaii* i ,784  caa.eHH, o p . 
co RCf.MH X* 0HOMY npH M A ieM O Cm M W , co B C i*_  
cm poenieM *, c *  n o * n u iM * “  łI co CKom0-1“*» ^ no
Ae»  a npoHHMH * 03HlleniBeMW*K yroABHM , no.
10 at.nmeilr cloAiiocnw roflOBaro AoxoAa bł O01.J92 uom tea nlo>̂ - —  — ó~ .............

aa rocnoACKoii o AByx* amaasax* KaMetanon Aom* 8aocbaey Opieki pomiemonych dni w  czasie po-  
B*’ cc.a liHBaHoBt.,oivhHCinHuft e* Ky3ini4eM, caAOM*, . d ń  i widzieć W uiey przecla jącego się do-
BHHOKYPHeiO H UpÓHHMŁ B* 2 l.t>Dl p., CpOKH HaSHU-
C m T e r o  .829 ro fla anP *AH 23 , 2D h 3o h h ca * , 

atom ie Kynnnn. m alm ie M orym * HBAKin*ca b *
UpaBAeiie ieMHaro Eamra u npeaifle noKaaan- 
T* x *  >mcA* n* npHcyAcuiBeHHoe BpfeMH HBHAein*  

b* ohom * n PoAaBale « o * y  m r t - u o
IIpaBHUieA* K aaąeA flp m  *lKOBb 4J cAopoB*.

1 Od Rządu Pożyczkow ego Banku P a ń stw a  
ogłasza  sic  , iż w  n im  p rzed a w a ć s ię  b ęd zie m ają­
tek  i m i r . ' g o  P oru czn ik a  i K am erju n k ra  G rzego ­
rza Iw a n o w a  M ich e lso n a  za n iep ła ce n ie  n a lezn ey  
B a n k o w i P o ży c zk o w em u  P aństw a su m m y , za po-
-* . i . o _ Q  -  « b t o h i > a  o n  o h h n n n

1 L itew sk o -W ileń sk a  Magistrntura P o w -  
szechney U pieki uinieyszem ogłasza , iz w  uiey  
będzie się przedawać przez aukcyą z publiczne­
go targu oddany na ow ikcyą za oininieniem ter ­
minu murowauy d w u piętrow y dom Poruczni­
ka W iszn iew skiego  położony w  mieście Wilnie, 
na zaułku Skopów ce, pod N , 174-, do czego na­
znaczono terminy: iszy 1 1, 2gi i 4 , i 5 ci ostatecz­
ny 18 marca tego 1829 roku. Życzący kupić  
dom ten mog^, przybydź do Magistratury P o w -

mu inwentarz z ocenką. ^
H e n p e w i e H H b i H  R a e u *  K o A A e i R C K . n i  A c c e c o p *

h  KiiBaeAep* I le ra p *  K jieficm *.
CeKpemap* II. CoahManir.

N aczeln ik  Sto łu  Guberski Sekretarz A n ­

drzejewski.   /

1 Od Poijolskiey Magistratury P o w szech -  
nev Opieki uinieyszem ogłasza się, iz na prze- 
daż oddanych ua ew ik cyą  tey Magistraturze za 
omiuieuie terminu, 6 4  dusz płci męzkiey w ło -  

- — ’ jego M alcze-
Tarnorudzie

Hanko w i Pożyczkowemu Państwa summy, za po- omiuieuie xerruiuu, u-x —s- j
fvczka jego na lat 3 , 1818 r. oktobra 29 ass. 25G,6oo ściaa obyw ateli X a w ereg o  1 syna jego Ma 
rub , położony w W itebskiey gubernu Newełskie- w sklcb  p roskurowskiego Ptu w  m. Tarnor 
k o  Ptu w majątkach: Iw an o w ie  1 bpasie z tol- w sjach : Zając/.cę , Pasto łow ce, i K aniowco
watkami VV01 y ' ^ lv\e^ ^ i c h ' w 'og T̂e znaydujących się, ze wszelkieml wygodami, dla  

^ 0S?yBy nłci m e z £ v  w tey lio.bie rzeczy wi- z y s k a n ia  długu tey  Magistraturze należnego,  
śnie 8 a ? ZzVńeKłych 37, ubyłych 335; żeńskiey re- 5 rubli gr. 5 7 oo rubli ass- 1 miedzią oprócz  
w zvvnvch . 38o, w tey liczbie rzeczywiście 1067 j;.ocenlow? naanaczono do targów terminy: iszy  
,v.ipln-ch 6 3 ; nowourodzonych płci męzkiey 278 ostateczny 20 maja tego 1829Ubiegłych 63 ; no w o u ro d z o n y c h  p łc i  męzk.ey 2 7 8  
i żeńskiey 3 3 2  dusz, ze znaydu)ącą  się przy  n ic h  
ziem I równego g a tu n k u  i6 ,745 dz iesięcm i5o są­
żni w tey l iczbie u p r a w n e y  6 ,9 0 . dziesięcin,  i548 
$ , ! , \ l . U ° S  6 5 ,  dn es i ^c in .  ,5 ą3  
te-ro c e rk i e w n e y  z i e m i ,  p rzy  mają tku  I w a n o w i e  
7 2°  dziesięcin 2 . 4 9  s ą ż n i ,  i p r zy  mają ku S pasie
60 dziesięciu . 784  .%in*5 ?c«n.ony ^  YnY z lb u  
do niego przvn deźnoiciami» ze wszelkiem zatiu-
d ow an iem , z pożytkam i i  z b yd łem ,.  *

’ i ... 1;..... ; o . l , ,n .  Iiodłua lociole-

I J I     — ,  q

i5  2<ri 1 n i 5 ci ostateczny 20 maja tego 1829  
roku;DżVczący kupić ten majątek zechcą przy­
bydź, do Magistratury Powszechney Opieki po- 
mieuionyoh dni na n s t ą  godzinę zrana, i w idzieć  
w  niey przedającego się majątku inw entarz l  
warunki. Sekretarz Czarnucki.

, 7, domu T ow arzystw a W ileńsk iego  D o -
* *• _ . • c •_/!?!_ Lł. __ ! „J-

- W -  b r c c y n u o s a  a w ia d .m ia  « J ,  i ,  ieSliby kto miat 
” r ,  T . , . j i  r . c » V ‘ a . o h . d , r 3 0 . ,59r robi,; ^  „ , oU bleliaoy c e .A . e y  lo b  grubey,-
dworny z^ś m u ro w a n y  d w u p i ę t r o w y  dom w ma-  cyc iy{  n a b ydź  , albo z a m ó w i ć  robót paciórko-

llUŁlŁOUę — -------- J . . .  I r. • ,  .
d w o r n y  za* i n u r i o n u j   j -- ży czył  n a b y d ź ,  a l b o  z a m ó w i ę  ro p ac i  1 o
ją tku  I w a n o w i e  oceniony ,*  kuźnią,  sadem, gorze i-  j  . . d w a b n y c h )  o r a z  d a r c i e  p i o r 5 m oż e  się 

. . a  t Ak 1 piiKIi I p r 1Y11 fi v naznaczono } * c <n , ą  1 dalsze owa 1 ,6 5 1 r u b l i . ^  k . , „ id  0 to  u d a ć  do  t e g o ż  d o m u .
W o l  no d r u k o w a ć  F o l i c m e y s t e r  C h r z ą s t o w s k i .r:!i‘ ,'8 9 ,̂ k « U t . i . h ,  25,  5o; k.f «

2 S  m .h ? .k  pr.ybydr
we.ro Banku i przed oznaczonemi dniami, w  cza 
s ieSprvsied'<‘ń , i widzieć w nim przedającego się 
majątku inwentarz i warunki. ,

Zarządzający Kancellaryą Jakob Fiedorow.

1 Od L itew sk o-W ileń sk iego  Gubernialnego
Rządu Czas ow cy E xpedycy i  ogłasza się , ażeby  

. 3  za ul b elan byłego Polskiego D w oru  Józef W i -
szuiewski, którego nicznaleziono w mieście W i l ­
nie i W iłkomirskim p ow iecie ,  jaw ił  się  ̂ do te­
go Rządu dla wysłuchania rozkazu J E G O  C L -

1 N iżey  podpisany zawiadamia publiczność,  
iż w  handlu zmarłego. Mateusza W i lk a ń c a t w  
W iln ie  w kamienicy N. 70 na ulicy W ie lk ie v ,
od d. 4 idącego mca i r a k u  otworzonym , jak to­
wary jedw abiów i inne, tak równie wszelkiego  
rodzaju roboty, szmuklerskie hafty i t. d., sprze­
dawane i u łatwiane będą. Roku 1829  -*e" 
bruaryi 5 dnia. KjaryanX W ilkan iec .  _

W o ln o  drukowrać Policmeyster Chrząstow ski.



O r a  n a s i o n  świeżych w  roku 1 8 2 9 ,  znsydo jących 
sio do sprzedania w ogrodzie P. Umińskiego 
zaf Wileńską bramą idąc do zielonego mostu 
naprzeciw siennego rynku w mieście Wilnie  
pod’ N.^853. _ _ _ _ _

Zt &i
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Cena nasion na paczki.
M n y r a n u ....................................................
Rezeda odórata .   _
Aster  cbinensis gatunków cztery w ro 

żnych kolorach . . . . . . .
Pomidory do potraw . . . . . .
Melisa-cytrata . . . . . . . .
Melisa biała dla psczoł . . . . .
Szanta biała dla psczoł 
Cząbru . . . . . . . . . . .
Razylika . ...............................................
Hiżóp • • • - ‘ * , • • ' ‘ \  ‘
Lewkonia letnia francuzka pąSowa pełna 
Maczek pełńmy kolorowy różnych kolorow 
ISicla damasena czyli Panna w zieleni 
Malwy pełne w różnych kolorach . 
'Tyluń holenderski . . . . . . .
Ty tuń  wirginia . . . . . . . .
Ty tun  turecki  ........................... .....
L a w e n d a .........................   • 1 • • •
Kartamuś tynktoryus czyh szałran po

spolity . . • • •  •„ * ’
Harbuzow tureckich wielkich . . -
Ogórków rannych holenderskich długicl 
Ogórków gruntowych łót . . . . .  
Ogórków kardyszonow . . . . .  
Melonow wielkich t rancuzkich paczek - 
Melon o w francuzkich rannych depesnas 
Melonow kandelupow wielk ich  paczek 
Kawonow tureckich rannych wielkich 
Rawonow wołynskich wielkicli z niię 

setn czerwonych . . • • • • •
Kalafiorów cypryyskich rannych łot . 
Kalafiorów angielskich białych wielkich 
Kalafiorów holenderskich białych wiel­

kich póz . . . * •, ■
Sałaty hiszpańskiey wielkich głow łot 
Sałaty cukrowey żółtey wielkich głow 
Sałaty żółtey ranney głowuastey . .
Sałaty endivii głowiastey . . . . .  
Di tto"Endivii  bialey głowiastey . •
Redysy  mlesięczney ranney rózowey łot 
Ditto "Redysy czerwoney i fioletowey 

miesięczney . • « • • *. * ‘
l ledysy miesięczney ranhey białey . 
Redysy letniey czerwoney 1 b ia leydłu

Trybulk i  pachnąeey czyli kerbelu do po
traw  ..................... . . . . .

Płodziśtu wielkiegb łót . . . . •
Poro w letnich rannych . .  . . .
Porow zimowych wielkich . . . .  
Salerow angielskich gładkich . . .
Salerow holenderskich wielkich . 
Szpinaku holenderskiego liścia wielkieg
Szpinaku r a n n e g o ........................... .....
Szczawiu w gatunku naylepszym . .
Szparagów holenderskich grubych . 
Buraków holenderski czerwonych cwi 

kłowych . . • , • •
Buraków angielskich okrągłych ćwikło

w y c h ....................................................
Marchwi  pomarańczowey . . . •
Marchwi pomarańczowey ranney karot 
Rzepy wielkiey białey i czerwoney 
Kapusty białey holenderskiey wielkie

głów . . . . . . . . . . .
Kapusty białey ranney i . • •„ •
Kapusty włoskiey fryzowaney sałoyk 

zwaney • . . . . . . .  1 •
Kapusty czerwoney na sałatę . . .
Galarepy białey ranney łót . . .  
Ditto fioletowey wielkiey . . . .
Ja rmużu zielonego fryzowanego . 
Jarmużu fioletowego . . . . . .
Rzodkwi czarney zimowey i białey z 

J ń o W e y ......................................   •
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Pietruszki wielkiey grubey. . . . . .  
Pietruszki cukrów Cy wielkiey . . . .
Cyknryi bgfodowey g r u b e y .....................
Fitsoju bzyli szabalbbnu białego tyczko­

wego wielkiego funt . . . . . .
Szabalbonu białego okrągłego perłowego 
Grochti jcukrowfegó cale rannego . . .

Drzewka fruktowe , gruszki i jabłka w ró­
żnych naylepszych gatunkach, Agrest angielski 
we 4rech" gatunkach wielki. Porzeczki holender­
skie wielkie, czerwone, blado różowe i białe prze­
źroczyste. Maliny ariierykańskie wielkie, żółte i 
czerwone. Winogrona, azyatyckie wićlkie; białe 
i czerwone. Róża centilólia Czerwona i biała sza- 
mua: ditto czarna miesięczna i inne gatunki, ' lu -  
dzież rośliny kwiatowe: Jasmin pachnący z kwm- 
tetn białym; Lanicera Semper florenS, 1 inne rośli­
ny kwiatowe w zimie t rwałe do wySadżartia klunl - 
bow ijokrycia alifn służące. Życzący sobie na by Ud 
Za cenę pomienioną w tymże Ogrodzie każdego 
czasu dostaną. Jakub Umiński.

VVolno drukówać Policmeyster Chrząstowski;

a Majętność Miedniki  dziedziczna obyw a­
tela Grabowskiego w Pnie \Vileń. ,  o 4 uiile od 
miasta W i lna  przy t rakcie  pocztowym z W ii* 
na do Mińska idącym położona, z fnnduui i 2ch 
awulsów czyli fo lwarków attyncncyorialnyi.il 
składająca się, w ktÓrcy żuayd,tije się dymów i 
osiadłych w miasteczku i wśiach yd.lpnstosznyrll  
20, dasz poddanych płoi męzkley ostatnią rewi-  
zyą zajętych 24 6 ;  wyśiewu dwornego ozimego 
beczek 5 8 , w teyże proporćyi  wysiew jarzyrt- 
ny, w gruntach urodza jnych  gliniastych s terko-  
ryzowanych,  do dziesięciu ziaren plonu dających, 
siana tnuroineąo w naylepszym ga tunku wozy 
1 0 0 0 ,  ZC znaczną gotową intratą  z oberży nowo 
wystawionej’ i t rzech karczem na t rakcie  pocz­
towym, jako też z czynszów i aręd od szlachty; 
^zabudowaniem po folwarkach nowym, z lusetd 
na opał dostatefa/.nym, wyprzedaje się na w ie ­
czność ;  ktoby życzył sobie t akow ą  majętność 
nabyć,  raczy dla obszernieyszey in formacj i  skom- 
muuikować się z dziedzicem ctągle w te j że  m a­
jętności mieszkającym.

Wolno drukować.  W i ln o  dnia 5 lutego 
1829 r. A P o w s t a ń s k i  Pr .  Kom. Gen. W ilcu .  
R. Kol. • Kawaler .

2. P o d d a n y  kucharz A n d r z e j  L itw in  v. 
L itw iń sk i P lebanii r zy m sk o -k a to lic k ie j Z y -  
im o rsk iey  P ow ia tu  Irackiego  G ilbenui TFi- 
leń sk iey  , z dn ia  / 7 na 18 styczn  a 1829 
ro ku , poczyn iw szy  nie m ało  szkód  w i  leba- 
n ii uciekł. P rzy m io ty  onego: urody średnicy, 
tw a rzy  okragław ey nieco sn iadaw ey , nosa  
w górę zadartego , włosow n a g ło w ie  ciem no- 
rusych  kędzierzaw ych  , «  napom adowa- 
n iem  czarne , po obu stronach zakręca  , w ą­
sików m a łych , ciała  pomiernego m e zby t  chu­
dego, na  n im  kożuch tołub obnoszony, m ay-  
tk i  sam odzia łow e czarno farbowane czochra­
ne m a la t  od urodzenia a8, U m ie czy  tac  
i p isa ć  po  po lsku , g ra  na klaw ikorcie i or­
ganach, lecz m a ło ; którego upraszam  w ładz  
p o lic y jn y c h  i dworów, je ś lib y  się gdzie  
okazał, im a ć  ónego i m nie zaw iadom ić do 
p o w y że j plebanii w yrażonej’-

P roboszcz Ż y żm o rsk i X ią d z  S ta n is ła w  
Ira n c is ze k  Karczewski- 

JJfolno drukować Policmeyster Chrząstowski;



2. S ą d  Z ie m s k i  P o w ia tu  W i l e ń s k i e g o  
z a j m u j ą c  się ro zb io rem  s p r a w y  k o n l t i r s o -h iUad r:E SA l\c K lEGO Uniwersytetu W |-  

lhń«ki*go podaj** do p u b l iczn y  ^ " ^ S ^ ' ^ W ^ K a z ^ t z d  W a l e n t y
,iu \yn  w mieść,o W ,Im e p o ł o ż o n y | ’0 J w icza  D e p u ta ta  S z la c h e ck ieg o  z  P o w i a t u

wypuszczać s.ę ię tu  \< -•  i ‘ W i l e ń s k i e g o , p o  z a ła tw ie n iu  k w e s t y y  a k ce s -
ty t « c y ,  na cz y n sz w ie c z n y  ^  ^  ŚOryy r te m u  s to p n io w i  w ła ś c iw y c h , s o m W a -

*° V n ta k a w lv  UcVtacyl J e h e .  się m£« ^ i c / ,  k r e d y  to r o w  i p r e te n s o r o w  
czacy należeć do takow ey licy iacy , ę rtm ńien ioneso  J W .  W a l e n t y n o w i c z a ,  iz  s p r a -
sliiwi4 .!» j , " „ aódpotoi’ d o i i  m S ta k o w ą  d o  ce lu  os ta teczn ego  r o w ą -

■ 1 S T i J l .  »  młymi; .  do kon-

t- lu- ś„, - *•«?* < A — -  -*r«iraKiu  j , * t i
sie w  teyże Kancellaryi. R. i 829 lutego b. d; 

Sekretarz F elix  Mierzejewski.

2 P ierw szy tom  pisma pod tytułem  Ś w i ę ­
t y  W i n c e n t y  d  P a u lo , przeznaczonego na wspar­
cie nieszczęśliwcy i 4to-letuiey panienki, w y ­
szedł * druku; 2ei tom wyydzie ha jaw w ym  
miesiąca. Frenrmerata przedłuża się do 
marca r. b.

o ru a ry i pr& jtwv'-'t  — ------------ 1 • '

j ą c y c h  k r e d y to r o w  i p r e te n s o r o w  a m is s y ą  
Uzna. R o k u  1821) m ię s ią c a  Ja n u a ry  i  2 ✓ cfoza. 

S ś d z i a  P r  c z y  d u ją c y  S t a n i s ł a w  D r z e w ic k i .  
S ę d z ia  A l o i z J  M a łe c k i .
P i s a r z  J ó z e f  N a b o r o w s k i .
R e g e n t  M u r c e l l i  T a l a t .

2 Sąd Komtniśsjfi dla urządzenia intercs-  
i —  - vv F  k .  so<w R adziw iłłow skicb  Ńaywyzszą wolą ustano-
a r* b* 4 i - i j  • r  iiia 1820 wionV, zająwszy w  Administracyą massy Radzi-  
Pozwdlorio drukować dnia y dłoW8ki. yyiłłowskiey maiętność W itu yn ie  w gubernii W i -  

rokii. CenzorK-olleg. AsseS. Ignacy y leńskiey Pcie  W i ł ł .  sytuowaną, do wyboru tak
. ^  U "  . irhmitet dróa: poszlic  z nabycia tey rhajętności przez Stam be-

3 Szawelski E ,knn0^ 1CZ"> fyczabyeii lana W iszn iew sk iego  do skarbu Monarszego,
K ommuuikacyy , u inwyw em y Dvrekcvi jako też reSlaucyi summy szacunkow ey do mas- 
podjąó się rozbicia przy sz uzac  ̂ 4 j 5 na sy RadziWiłłowskiey, nieopłaconych*; rezolucją
W indaw sk iey  Kommuoi " ^ w dnia s 5 janbaryl roku terażn. nastałą, w y -
H ece  Db bisie w g ra -  pościć takową majętność przez publiczna l ic y -
rego potrzeba ro,4 1,c P *  J j  1 UtJifct; tacyą zddetertninował i terraina do takowey li-
bego w . r i  nicy d o 3 dinim ow cy ta c j i  * w  dniach 18 1 >9 a PrJla te iażn .
sążm, a cienkiego w ielkości o d .  q ^  aby przeto życzący zadzior-
P° 37 k u k  sążni. Zyo y «ł F J  . żaw ić  takową majętność na wyrażone terrmna
tego Komitetu ha targi { e J i k c y -  w  Sądzie teyże Kommissyi stawali, p tzez inm ey-
cęgo lutego z pcw nenii i do tat J awizacva wzVwa, i że warunki d o za d z ier -
ami, przy ozem będą objawione i w a i u  § , awicQl^  8ŁCteg5ły 8tan majątku W itu y ń
rob0t«- Wykry wające, stronom interessowanym w każ-

S z a to e l s U  E k o n o m ic z i t y  K o m i t e t  drógd ,u .  M
J , A  w » * K ) » *  u,zf » a  f y c z ą c r c h  u .  M «  "  9

n ik n c y i  c io sa n ych  g r a n i to w y c h  k a m ie n i  t e  Sekretarz.--------------- -----------------
zn iż e n ie m  o św ia d c zo n y c h  cen, a  nUonowimC  Nmievsza avyi/.acya num honor rekmnemło-

d o s ^ u  -  *l  « 5 ?. — a  - -
c o w r c h k a m t e m  V k  m  ' Ł  rub  50 k o p .  {am a rn i ,  «- doum J P i n a  G rfo a e -a  n .  u l i c ,  H «rren=

ł ą c zą c y c h  Ob■ sz tuk , p t , ■ j  stl.Jsse „  rtyd„  n i .d a t .tn  W i . lk .e y  W a g .,  w kio-
s z t u k ę , szlacht!  e m p e ln y c l  P ł  h in .yd.tją się rozmaite gatunki %vin i innych
k op . z a s z tu k ę ;  J o j z h * ^  trunków , jako to: prawdziwe szampańskie porter
3 /  s z tu k  po  2<s Tub. oo kop .  i  an„iblski. a nadto jeszcze rozmaite gatunki fran-
n y c h  i k o ń co w ych  u p -  są s .  p  J l .  • h i reńskich które dotychczas w tych  stro-y  o , ■ , i Ar T7j  : X I I  ł ą c z ą c y c h  cuzkicn i renssicn , ° j j
k a ż d y ,  d o  s z lu zu  N .  X I  *  ̂ s z lo c h -  nach nie były  zhanó ; a że mym zamiarem ,est
5 i  s z tu k  p o  7  i t lb .  5 0  Hop. 2 ; c .]e moźt,osci rozgzerzyć handel, przeto uw.ada-
t r e m p e lu y c h  j 9  p o  20  rub. sc i  P  P  Szanowną Publiczność, iż będę jak naylepsze

f r^ « 0  h ° ń d 0 f ™ a ? p o 3 ^  teuhfa dostarcMĆ Po mierney cenie, abym przez 
Ś ciennych  i b ru k o w y ch  n o  p -  l - P  tQ łhó j  7,aS}uJyd tia łaskawe jey względy; przy
Go k o p .  z a  k a ż d y ;  s y c z ą c y  z e t  \ o m m i t e t u  tem upraszani o komissa. Ryga 17 decembra 1828. 
n a  o s ta te c z n y  p r z e ta r g  do  tego  A  o 1 Dietrich Sodoffsky.
n a  d z ień  12 lu te g o  z  p e w n ć m i  e w i k c y a m i , __________
p r z y c z e m  o b ja w io ne b ę d ą  i  w a ru n k i.  ^  W ypuszcza  się w  dzierżawę, na rok je-

2 Klasztor X X .  Franciszkanów W ileńsk ich , den od d. 23 kwietnia r. t. karczma do mają-
. . .  1 .■ î r Rf.R RKR łkri Uniwcrsvteckieco Zameczka należąca, Kaposyduje w m ie śc ie  trzy kamienice JN.o03 ,Obb tku u u iw c isy i  S

ru w  Snlach m  t b  i 28 r. t. 1829 fcbruarji ga w ,n o « 2 ,c j in ;  S fM iic ,  pr^oto «'7.ii[śo tokowi,
tooa. d I , :  W w a o i e  ,8 2 9  „  fob9,  5 d.

X .  «  Prow idoyał P r . o -  « .

01 W o k o S a k o w a T P d l ę m e y s t c r  Chrzo.śtowski. -w których iicyU cyo na to od bywać »ię I>ęd2,e.

^  ' ‘ ( 5 )



5 Od Po dolski ey Magistratury Powszechney 
Opieki  Dtuicyszću'1 ogłasza się, iż na  przedaż' 'od­
danego na cwikcyą toy Mngistratmze,  7,a omi- 
nieniem terminu,  majątku obywatela Jana Bo­
husza 100 dusz płci męzkiey włościan, Kamie­
nieckiego powiatu w części miasteczka Halina, 
Cyganowką zwanego, znaj dujących się, dla u- 
zyskauia długu, za pożyczką jego, wynoszącego 
oprócz proceritow o3 4 o rub.  srebr.  i 11,000 rub. 
assygu., naznaczono do targów terminy iszy 4 , 
2gi 6 , i 5ci ostateczny 8 lutego )82g roku, zy-  
czący kupie  ten majątek , zechcą przybydź do 
Magistratury Powszechney Opieki pomienionych 
dni  na l i s t ą  godziną zrana,  i widzieć przeda- 
jącego się majątku inwentarz  i warunki.

Buchhal ter  Szaniawski.

3 Od Podolskiev Magistratnry Powszechney 
Opieki ninieyszem ogłasza się, iż na przednż od­
danego tey Magistraturze,  za ominieniem termi­
nu, murowanego domu Kamienieckich obywa­
teli Abramka Hambarga i Josia Helzayda, w mie­
ście Kamieńcu położonego, ocenionego 5g85 rub. 
assygn., dla uzyskania długu za pożyczką i ch ,  
wynoszącego oprócz procentów 4 6 a rub. srebr., 
naznaczono do targów terminy iszy 4 , eg; 6 , i 
5 ci ostateczuy 8 marca tego 1829 r o k u ,  ży­
czący kupić ten dom, zechcą przybydź do M a­
gis t ra tury Powszechney Opieki pomienionych 
dni  na i istą godzinę zrana , i widzieć w niey 
przedającego się domu inwenta rz  i warunki .

Sekreta rz  Czarnocki .

3 Wyszło co tylko z pod prassy tłómncze- 
nie Traced}’1,Otliello czyli Mani- wWeiieoyi ,  przez 
Antoniego Cli o mińskiego Kapitana Woysk  Pols, 
z oryginału francuskiego przez P. Ducis wyda­
nego, bidzie w składzie, w Xięgarniach PP .  T y -  
pngraffów Zawadzkiego, Gliiksbcrga, Marcinow­
skiego, oraz xięgarni Pana Moritza i Żółkowskiego. 
Cena exemplarza na klejowym papierze z notamizł. 
5 gr. 10, wodnego takoż z notami w teyże samey o- 
prńwie złotych 3 . Ktoby życzył nabywać ta­
kowych w mieyscu, na prowineyi lub zagranicą 
mieszkający, raczy się udać do rzeczonych P P .  
Typograffów i xięgarni P. Moritza. Dan 1829 
inna stycznia 29 dnia w Wilnie .

Antoni Chomiński.
Wolno  drukować.Wilno d. 29 stycznia 1829 

r.  Cenzor Norbert  Jurgiewicz.

3 U. 1829 lutego 1 d-, z domu Szpakow- 
skiego, prz,7 Rudnickiey ulicy, pod N. 292, zgi­
nął  wyżeł, wielki,  biały, głowa i uszy kaszta­
nowate,  po bokach i nad ogonem plamy kaszta­
nowate wielkie, na  łbie plałna biała, w kształ­
cie strzałki, ktoby takiego wyżła przejął , lub 
widział u kogo; niech się zgłosi do Murgrabiego 
wyżey wspomnionego domu* Jau  Żukowski.

Wolno drukować  Policmeyster Chrząstowski.

5 Od Mohilewskioy Magistratury Powszech-  
ucy Opieki  ogłasza się , iż w niey będzie się 
prżedawać  z publicznego targu,  oddany na ewi- 
kcyą, za ominienie terminu, nieruchomy mają­
tek  1 obywateli  Adama i żony jego Hołyńskich, 
położony wo Mścisławskim Pcie w majętności 
Kuskowie 100 płci męzkiey-włościańskich dusz, 
z nowourodzouemi i ze zbićgłemi, 2 d woruem  
zabudowaniem, ziemią i wszelką przynależno­
ścią , oceniony podług locioletniey proporcyi 
18000 rub. ass.; życzący kupić ten majątek ze­
chcą przybydź. do tey Magistratury na terminy: 
iszy ig ,  2ci 22, i 5 oi 26 maja tego roku.

Sekretarz  Hołyński.

2 4.
9 -

4 . 5 o! 
2. 25. 
Cena 

1 o
7 k. 5o

Kosm oram a.
5 Przybyły do miasta tiiteyszego arty­

sta sztuk pięknych JP. AndrzeV liauskin, 
będzie miał honor pokazać Kosmorama roz­
maitych celnieyszych miast i lortec, które 
każdodziennie o 9 rana do godziny gtey w ie-  
czorney widzieć można w  domu JVV. Pił- 
sudzkiego na ulicy Zamkowey pod j\. 199. 
Cena od wniyścia zł. 1.Dzieci płacą połowę.

W olno drukować Policmeyster Chrzą­
stowski. ________

2 Niżey podpisany ma honor zawiado­
mić Prześwietną Publiczność: iż J. anoi arna 
Paryża, jeszcze daley okazywanem będzie; 
a ną zadowolenie powszechnego życzenia , 
cena od osoby po zł. 2, a od dzieci niżey 10 
lat połow^f położona została; prosząc o ła ­
skawą bytność. "W. Parton.

W olno drukować Policmeyster Chrzą­
stowski.

F  P r e n u m e r a t a
W  R e d a k c j i  Gamety K urye ra  Li tewskiego 

przyjmuje  się prenumerata:
Kurye r  Li tewski  na rok z’poczta r. sr

 _______   —  bez poczty —
 —  p ó ł r o c z n ie  z pocztą —
    —  —  bez poczty —
   bez poczty kw ar ta łowie  —

—  Dziennik Wileńsk i  na rok 1829 
prenumeraty: na rok z pocztą . rub. sr

—I be/, poczty — —
  Oblężenie Wiedn ia ,  romans historyczny,

przełożony z dzieł P. Karol iny Pichler,  we 4ch 
tomach; zdodauiem Summaryns/u wyprawy J a ­
n a  I I I  pod W ie d e ń  przez Dyakowskiego,  nao-  
ozuego świadka tey wyprawy.  Cena prenume­
raty  rnb. sr. 2 kop. 70 ®lbu rub. ass. 10. Mo­
żna też prenumerować  w Kięgarniach P P .  Z a ­
wadzkiego i Morytza, a w  Mińsku w sklepie P.  
Bazylego Makarewicza-

 Szpieg, romans amerykański J . F en im era
K u p era , przełożony przez Fel ixa Wro tuowskie-  
go. W e  4 ch tomach. Cena prenumeraty złotych 
dziesięć. Można także prenumerować w księ­
garniach P P .  Zawadzkiego i Meryca,  tudzież n
Kolie k torów. #

  O chorobach rzemieślników 1 o tych k tó ­
re pochodzą z rozmaitych prdfessyy —  O pożytku
kąpieli  i wód m i n e r a l n y c h ,  z języka | r auc uz k ie -
go przełożył Sylwester  P ieńkowski .  Cena pre­
numeraty rub.  sr. i ,  w Mińsku można p renu­
merować  w sklepie P.  Bazylego Makarewicza.

  Listy do Zofii o Fizyce, Chemii i Ili-
storyi naturalney,  napisane po francuzku przez 
L u d w ik a  j i im e -M a r tin ,  objaśnione notami P. 
Pa t r in ;  z najnowszego wydania  na polski język 
przełożone. W e  4ch tomach.  Ceua p renum e­
raty rub. sr. 5 . Można toż prenumerować w Xię-  
garniach P P .  Zawadzkiego i Glucksberga typo- 
grafa i xięgarza Uniwersytetu.

Pozwolono d rukować .  W ilno  dnia 21 stycz­
nia i 8 s g  roku.  Cenzor Kollegialny Assesor 
Iguacy Szydłowski.


